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oi kochani wfpół Bracia, Wy którzyście fie na to 


mieyfce zebrali dla zadofyć uczynienia prawu , dla wybra- 
nia sobie adminiftratorów świętey sprawiedliwości , tak w 
sądach pierwfzey Inftancyi, iako w Trybunałach , sprawie- 
dliwosci przyfpiefzoney Wam Uftawą g. Maja , przez niee 
uftanność Sądu „ przez zniefienie dożywotnich Sędziów , 4 
przez powiękfzenie Trybunałów ; ; oftrzegam Was, iz zafta» 
wione są na Was fidła, w które iezeli uwikłać fie dacie , 
zgubicie fiebie i Kraiową wzrufzycie spokoyność . 

Oto dway ludzie, w których pycha - pokonała cnotę , 
widząc fie w nadzieiach swoich zawiedzionemi przez nowy 
Porządek rzeczy „ przez tę Uftawe, która im nad fłabfzą 
Szlachtą przewodzić niedopufzcza ; oto oni , niówię , chcą 
Was oburzyć i porufzyć , abyście Wy narażeniem spokoy- 
ności , maiątków i życia wafzego, fluzyli ich ambicyi i 
dla nich zakłócili Oyczyzne wafzą . Okażę Wam naprzód 
„ciąg ich poftepków . Dowiode potym, Ze jeżeli oni są 
nie kontenci, to tylko dla tego , że Uftawa Rządowa ieft 
przeciwną ich ofobiftemu interefowi ; ich ambicyi , -nie 
zas dobru Kraiu . Dowodzié nie potzebuie , Ze planta, 
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ac an mei 


 Polfzcze pifzacy , teyże biedney Szlachcie w Gallicyi , nie- 


Którą w Jaffach z Bezborodkiem ułożyli , planta zaklóce. 
nia Polfki , dąży do poddania nas pod iarzmo Mofkiewfkie , 
do wzniecenia woyny domowey , do znifzczenia Was wfzy. 
ftkich , do wymazania nas z rzędu niepodległych Narodów , 
w którym z taką pracą ftanelismy . 

Cóż fig bowiem. w nowym Rządzie niepodoba tym 
przemożnym Panom $ i dla czego fig co niepodoba 2 Gnie_ 
waiąfię + naprzód, że wizyftko., co fie ftało , ftało fie nie 
mówię bez ich uczeftniétwa , ale Ze fie nie ftało pod ich 
wództwem . Nie mogą darować , że Obywatele , że Po- 
flowie , Ze Seym sami przez fie czynili : bo potrzeba było 
koniecznie , żeby była pattyd Pana Generała Artylleryi , 
żeby mówiono Pan General, Pan Rzewufki trzęfą Seymem . 
Uyrzawfzy na początku , że fie to nieudaie , rozgniewani 
wyiechali z Kraiu , tułali fie po Wiedniu , Dreznie, wyfy- 
lali z Proiektami. do Berlina , wfzędzie podburzaiąc Dwory 
przeciwko Seymowi , dla tego ze Seym nie dałfię rządzić 
przez Możnowładzców . Wiadomo , że zabiegi u Dworów 
tych nieudały fię bynaymniey : w Dreżnie P. Rzewufkiemu 
kazano wyiechać - W Wiedniu, kiedy Gallicyanie wyfłali 
do nowego Cefarza Deputowanych z fkargami naucifki z 
prożbą , aby urzędy były pofiadane przez Polaków nie zaś 


przez Niemców; P. Rzewniki spytany „od Cefarza , czyli 


Ww rzeczy samey Gallicyanie byli ucisnieni, i czyli nie ży- 


czą sobie mieć Niemców na urzędach * odpowiedział, ' Nie 


wierz temu W. C. M. my Magnaci iejlesmy kontenci , Polaków 


na urzędy nie trzeba ofadzać , bo są niezdutni i gorfi będą od 
Niemtów . Tak to P. Hetnian za czynfzową Szlachtg w 


fzczesliwym rodakom swoim , pięknie fig przyfłużył . Ale 
trzeba było podchlebiać , bo szło o wyiednanie wielkich 
nadgrod za małe pretenfye , i udało fie: wziął od Cefarza 
znaczne Dobra Dziedziczne i kilkakroć fto tyfięcy w goto. 


„wych pieniądzach , Tentowal daley P. Rzewufki Cefarza ; 


aby fie miefzał w Interefa Polfkie. Ten Monarcha do. - 
znawfzy, u fiebie , co to są Woyny domowe , namówić fię 
niedał . Niezmordowany Hetman wyfyłał do Berlina z %ro- 
pozycyą , żeby mógł być mianowanym Dyktatorem w Pol. 
fzcze z władzą nieograniczoną , obiecuige za to powodować 
fie wfzelkim dworu tego infpiracyom . . Dwór Berlińfki kas 
zał sobie te propozycye podać na pismie . Nieoftrożny 
Hetman uczynił to , zoftal fie memoryał iego w Gabinecie 
Prufkim , aby w czafie’ mógł być użytym , ale odpowiedzi 
Zadney niedano . Podczas gdy P. . Rzewufki czynił te 
wfzyftkie zabiegi , P. Generał Artylleryi zawfze mu po: 
wtarzal, nie ma zbawienia tylko w Mośkwie , do tey fie 
trzeba udać .. Uznał nakoniec Hetman tę prawdę , i po- 
droz do Jafl zoftała ułożoną. Juzby fie może dotąd krew 
Políka lała, iużby fie wafze paliły Wiofki , a zbuntowane 
Poddańftwo iuzby może Panow {wych rznęło , gdyby Bóg 
dobrotliwy , narzędzie zgotowanych tych klefek , Potemki- 
na nie zebrał z świata : pomiefzały fie fzyki na moment , 
trzeba fię było oddalić do Jazłowca i czekać póki Kuryer 
z Petersburga , nie przywiezie nowych rozkazów i nowych 
nadziei . Przyiechał sam Bezborodko : ci Malkontenci fpie- 
fznie powrócili do Jaf.. Już tam bawią od kilku Niedziel ; 
kunferuige 2 tym Mofkiewfkim Miniftrem , pofylaiac Ku- 
ryerow do Petersburga i onych, odbieraiac‘ . Planta zbu- 
rzenia Kraiu iuż ieft ułożoną , i ztą do Was przyieädzaig . 
Pytam fie Was teraz kochani wfpół Bracia czy ta jeft 
droga , którą Obywatele dobrze Oyczyznie swey zyczący 
poftępować powinni? obydwa maiąc mieyfce w Seymie nie 
lepieyze było tam radzić , nie lepieyże było otwierać my. 
sli swoie przed Polakami , iak przed Bezborodkiem ?. moa 
znaz dziś rozumieć , żeby fie znalazł Polak tak  zaślepio. 
ny , żeby zawierzył układom tych Panów , zawartych : 
z kim? z Mofkalami , którzy zguby nafzey byli przyczy: 
ną, i którzy na zgubę Polfki zawfze czuwają -« Z kim? z 
Mofkalami, którzy przez tyle i tyle lat Kray wafz ucie- 
` miezali , którzy tyle niewinney krwi wfpół Braci walzych 
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Wyleli pr ktorzy z pośrzód Praw Świątyni zabrawfzy Sena» 
torów wafzych , na dzikich Syberyi puftyniach trzymali ich 
w niewoli, Których Pofeł kazawfzy sobie wyftawić Pałac 
da §0,000°C2erw: Złł:: wziętych z Skarbu. publicznego „. roz» 
kazywal 2 tego Pałacu Królowi , Seymowi, i. Polfzeze ca- 
ley : z temi to Movkalami , -którzy Chłopów: wafzych bun- 
towali , którzy Chłopow wafzych tyfiącami zabierali i 
gwałtem do Kraiu (wego pędzili , którzy Szlachtę, tak sro- 
dze uciemiężali , a co hańba powiedzieć , frogiemi nawet 
bili razami . Z temi to Mofkalami ci. dway zapamiętali 
ludzie, uknowawfzy ambicyi swoiey dogodny fpifek, pray» 
chodzą was łudzić , i narażać i Kray i Was, na nayfroźlze 
niebefpieczenftwa < 
Teraz odkryie Wam , Ze ci- ludzie podburzać Was chcą 
nie dla wafzego intereffu , nie dla Kraiu , ale dla fiebie fa- 
mych . I cóż fię im w Uftawie Rządowey niepodoba $ oto 
niprzod Sukceffya > Sukceflya ,. która leczy. na zawfze 
Kray nafz od okropnych bez Królewiów klefek , która Krag 
iowi daie fpokoyność , a możnowładzcom odeymuie {pofo- 
bność frymarczenia z obcemi o Koronę , przedawania iey 
za Buławy , Urzędy i inne zyfki . Ale blizfze są iefzcze 
przyczyny niechęci tych dwoch ludzi do Sukceflyi - Juz 
nie jet tajemnićą , że pod'czas bytności lmperatorowey w 
Kijowie , Monarchini ta powiedziała Panu Geńerałowi Ara 
tylleryi , po śmierci teraznieyszego Króla , nikogo w Polszcze 
wie widzę godnieyszym Korony iak W Pana . Utkwiły te fłowa 
w fercu i umyśle pyfznego człowieka. Po tym wyroku Im- 
- peratorowey iuz fię uważał naftepcą Tronu Polfkiego , i ‚dla 
tego niechętnie widzi , że Narod. Berło Polfkie oddał Domo- 
wi Safkiemu , To go naybardziey roziątrza i dolega , to go 
tak ściśle {paia z Hetmanem Rzewufkim Rzekł P. Generał 
Altylleryi do P. Rzewufkiego . Fa mam obiecaną sobie od Mo- 
[key Koronę , ia będę Królem, ty mi pomagay , a ia tobie po- 
wroce władzę: Hetmanfkg : Hetman odpowiedział : bądź Kro- 
lem , ale obalmy wprzód Konfiytucyg , bo do równości zbliża , bo 
wladeg qafzą ogranicza , niechay te święte prawidła, 0 których 
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całe zycie pisałem i mówiłem , zasadami będą Rządu Polfkiego, 
to iff Elekcya , liberum veto i władza Hetmań(ka , powtarzam 
niech nie będzie władzy wykonawczey, ale niech będzie nieograni. 
ozona władza Hetmanfka . 

Coż daley im fig w Uftawie Rządowey niepodoba ?- oto 
opifanie porządne Seymików , oto Ze nie będą mogli wieść 
furami tyfiące czynfzownikow swoich » i przy pomocy ich; 
godnych zafłuzonych Obywateli , ale im niemiłych zrzucać , 
nie będzie im mógł mowić Pan Generał Artylleryi Waść ni» 
czym nie będziesz kiedy ia nie zechcę. Atak przedtym bywa. 
lo : bo Zaden Obywatel nie niógł wydołać Panu , co miał 
trzy milliony intraty i trzy tyfiące czynfzowego woyfka , 
Dziś odpowie mu Obywatel : ieffem równy WPanu , mam 
prawo do wszyfikiego, obiera mig Obywatel równy WPanu , bo 
fiedzacy nie na WPana ziemi , ale na swoiey własney . Oy to fie 
niepodoba ; möwiemy o wolności , a panować chcemy 
nad flabfzemi „ durzymy. Szlachtę, to ieft fzalbierftwo: : ale 
dogadzaiąc pyfze swoiey prowadzić ią , żeby Kray zamie. 
{zala i z soba fie rznęła „ to ieft zbrodnia. Widzicie tedy 
wfpoł Bracia, że rząd ich ambicyi nie ieft dogodny, ale nay- 
pozytecznieyfzy dla Was‘. Oni Was durzą , Ze wolność zgi». 
ngla: ia powiadam , Że wolność wafzą utwierdzong i roz» 
fzerzoną zoftała więcey niż przedtym . Mieliście Seymy 
fześcio Niedzielne i przy nich liberum veto , macie ie teraz 
kilko Miefięczne , gdzie nie ieden fzaleniec , iak przedtym 
obala wfzyftko , ale gdzie więkfzość ftanowi . Mieliście Se- 
dziow Grodowych od iednego Moznowiadzcy ftanowionych 
i iemu podległych , ięczeliście pod niemi przez życie całe , 
dziś ich fobie sami wybieracie , i to z przepifanym urzedo- 


wania ich czafem . Mieliście Miniftrow wieczyftych , dziś 


na każdym Seymie , ieżeli który przewini , odmienić go mo. 
żecie . Prawodawftwo nie jefiże całe przy Narodzie 4 Pra. 
wa, podatki , examinowanie wfzelkich : Magiftratur i ich 
obieranie przez kogoż fie wyrządza, ieżli nie przez Seymy , 
to ieft przez Reprezentantow -przez Was -wybranych £ przy 
tobie tedy Narodzie, przy Was Obywatele naywyźfza wfzyfte 


kiego władza , Kto ftanowi Prawa ? Wy.: kto nakłada poda- 
tki? Wy: kto wojnę wypowiada ? Wy: kto pokóy zawiera 2 
Wy, kto obiera Urzędników , Sędziów ? Wy , Wy zacni O. 
by watele ieftescie famowladnemi i naywolnieyfzemi w świe» 
cie ludźmi. A ieżeli Wam kto inaczey mówi, zwodzi Was, 
chce wafzey ruiny, i na wafzych rozwalinach ćhce wznieść 
harde , i pyfzne czoło i panować nad Wami . 

Jeżeli Wam miła ieft Oyczyzna , domy , Zony i dzieci 
wafze , odrzucaycie wfzelkie podniety i namowy tych py- 
fznych Panów iich podłych fużebników . Zważcie czym 
ieft dzifiay Kray wafz , a czym byłby, gdyby go zamiefzano”. 
Bóg zmiękczony łzami i długim cićrpieniem Narodu, zda, 
rzył nam porę, która fię iuż nigdy niewróci. Korzyftalismy 
z niey, potargalismy hañbigce nas w oczach świata całego wie- 
zy Mofkiewfkie , obalona Rada, zniefiona Gwarancya , ftanął 
rząd wolny i rozfądny; a ta Straż przeciw którey Was obu- 
rzaią , cóż ieft ? o to władza, która pilnuie wykonania tego, 
co Wy fami ufłanowicie, i nic więcey czynić niemoże . By- 
łoby więc fzalenftwem przyganiać , ze ieft exekucya praw . 
Bo ieżeli prawa wykonywane bydź niepowinne , na cózby ie 
prózno ftanowić . Patrzcie na dalfzy ftan wafz dzifieyfzy , 
Políka Zapomniana i wzgardzona od całey Europy , ftanela 
raptem obok poważnych Mocarftw , wfzyftkie ią fzanuią , 
chwalą i uwielbiaią, macie wojfko , i woyfko porządne , ar- 
fenały napełnione . Skarby coraz zwiękfzać fię bedą , prze» 
daż Staroftw zafłania Was od dalfzych Podatków, otwiera po- 
łe do pomnożenia dziedzicznych maiątków w spofób nay- 
łatwieyfzy tym, którzy ie iuż maią, daie fpofobność naby- 
cia onych tym , którzy dotąd niepofiadaią żadnych , a na 
zawfze zapobiega wfzelkim rozdawnićtwom , nie zafluzoney 
Szlachcie , ale pyfznym Panóm przeznaczonym . Lecz do 
tego trzeba fpokoyności, bo w rozdwoionym Narodzie wfrzód 
woyny domowey , Licytacya ta mieyfca mieć niebędzie 
mogła ; nie nabywać w ten czas nowych maiątków będziecie, 
ale patrzać na fpuftofzenie tych , które dziś pofiadacie fpo- 
koynie , 
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Trudno rozumieć, żeby Obywatel kochaiący Oyczyzng 

swoią , Obywatel rozfądny , pofiadaiący iakikolwiek miaigtek , 

 włafność swą, Zone , i dzieci idom narażać miał na niebe- 
fpieczeńftwo utracenia tego wfzyftkiego + żaden z cnotliwych 

i ofiadłych ludzi przewrotnym namowom uwieść fię nieda 

i dla dobra Kraiu , i dla wlafnego intereflu. A ieżeli ludzie , 

nic do ftracenia nie maiący , przekupieni porwą fig do bró- 

ni , i zaczną burzyć, iezeli fie zrobi związek iaki, cóż ztąd 
wynika 2 Rozlanie krwi Braterfkiey , i spuftofzenie Kraiu . 

Ma Rzplta dofyć odwagi, fiły i spofobów do rofprofzenią 

buntowników , i ukarania ich zuchwalftwa . Powie kto, nam Je 

wią na swą ftronę kilku Officyerow , albo Korpus iakiego 

woyfka. Nierozumiem ,* żeby kto z dzielnych i cnotliwych . 

Zołnierzy krzywoprzyfięzcą i zdraycą chciał zoftać. A iekli« 

‘by fie znalazł taki wyrodek , znaydzie karę zbrodni swo- 
iey, hańbę i śmierć . Powie kto sprowadzą na pomoc so- 

bie woyfko Mofkiewfkie : i tego fię Rzplta nie zlęknie : ma ty- 

le fiły, że gwałt i napaść odeprzeć potrafi. Ale Mofkwa nie 

będzie fie miefzać ` do Polfki póty , póki ig w zgodzie i spo» 

koyności widzieć będzie ; Wewnętrzne zamiefzanie nafze , 

dopiero dałoby iey pochop do wkroczenia w granice Rzplitey, 
dla pogodzenia niezgodnych i niefwo rnych Polaków , dla wy» 
wrócenia nowego rządu, dla tego że jeft prawdziwie i rozu- 


mnie wolny , nieprzyiemnego Mofkwie, i dla przywrócenia 


_Gwarancyiney wolności , która przez tyle lat Políke w nie- 
woli Mofkiewfkiey trzymała . Kłótnie i niezgody Polaków 
były zawfze dotąd pozorem dla Mofkwy , którym nayoczy- 
wiftfze względem nas gwałty i sprawiedliwości w oczach Eu- 
ropy ufprawiedliwiała . Któż będzie tak wyrodnym Synem 
Qyczyzny , kto będzie tak złym Obywatelem i niegodnym 
Polakiem , aby dawne, Polfki otwierał blizny ? aby ślepo nade 
fluguizc dumie dwóch ambitnych Magnatow , narażał Kray 
na niefzczęścia woyny domowey % To pewna że Rzplita w 


„tych , iak dzifiay zoftaie okolicznościach , wfzelkie i wewng- 


trzne i zewnętrzne zamachy pofkromić ieft zdolna . To pe- 


‘wna, ze Konftytucya maiąca na czele Króla, a za sobą serca 


ioręże wfzyftkich Obywatelów , Konftytucya , ktorey..sprzy= 
iaią Mocarftwa , chcące widzieć Polikę znaczącą w Europie , 
dla utzymania w niey równoważności , na niewzrufzonych 
zafadach ftoi . Zadna iey moc nadwątlić nie zdoła . Niech 
sobie Pan Szczęfny wybiie z głowy , aby z lafki Mofkiewfkiey 
miał fiedzieć na Tronie Políkim-. Niech Pan Seweryn nie- 
fpodziewa fig , żeby dawna Władza Hetmanfka powróciła 
figs zwiafzeza dla tego, który po lamentacyach 1776. Sey- 
mu, Żadnego kroku nieuczynił , któryby w nim czynnego 
Obywatela., i pełniącego swą powinność. Urzędnika okazał . 
Oftoi fie mówię Konftytucya . Któż na wzrufzenin spokoy- 
ności publiczney ftraci 4 Ten co bezbożnę rękę przeciw Oy- 
czyznie podniefie : lubo niepodobna , żeby tey klęfki i Oy- 
('czyzna nieuczuła ; bo spuftofzenie maiątków Obywatelfkich , 
rozlanie krwi Braterfkiey , zawfze dla Rzpltey opłakane i 
szkodliwe. Zbrodzien odbićra karę, lecz Oyczyzna traci O« 
bywatela : znifzczony ieft maiątek przeftępcy , lecz Kray 
na: iego znifzczeniu szkoduie, tym bardziey , Ze przy win- 
nych cierpieć mufzą niewinni Obywatele ! iedność , zgoda, 
miłość rządu , ieft wafzym szczęściem : wzburzenie. wafzą : 
zgubą , Rzplitey klęfką. Zyczcie dobrze i sobie i Oyczy- 
znie. Oftrzegam Was iefzcze Obywatele , ze Mofkwa sama at- 
takować nas nie będzie: ale wfzelkich używa spofobów , 
żeby nas wewnątrz zakłócić. Teraz świeżo Minifter Mofkie- 
wiki odebrał zalecenie z Petersburga , aby wfzyftkich użył 
sprężyn do zakłócenia Seymików . Nie czyńcie tego , czego 
Moikwa sobie życzy ; nie pomagaycie ¡ey zamiarom , nienás 
„rażaycie i fiebie i Kraiu na niebefpieczenftwo . To ieft 
«myśl i rada Obywatela szczérze swoiey Oyczyznie sprzy- . 
iaiącego a 
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